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Program nowego Rzgdu.
Wśród ogromnego zaintereso­

wania się całego społeczeństwa 
została otwarta w dniu 2 i b m. 
nadzwyczajna sesja parlamen­
tu, zwołana w celu uchwalenia 
Rządowi pełnomocnictw na okres 
około półtora miesiąca, jaki nas 
dzieli od zwołania zwyczajnej 
sesji budżetowej. Na pierwszem 
posiedzeniu Prezes Rady Mini­
strów, p. Marjan Zyndram-Ko- 
ściałkowski, wygłosił expose, 
które podajemy w obszernem 
streszczeniu.

Wysoka Izbo!
Na wniosek Rady Ministrów 

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
zwołał nadzwyczajną sesję Sej­
mu celem rozpatrzenia rządowe­
go projektu ustawy o upoważ­
nieniu Prezydenta Rzeczypospo­
litej do wydawania dekretów.

Oświadczam w imieniu Rządu, 
że jesteśmy w zasadzie przeciw­
nikami tego rodzaju nadzwy­
czajnych uprawnień, jeżeli tego 
nie wymagają zupełnie wyjątko­
we okoliczności. Tembardziej 
musieliśmy poddać głębokiemu 
przemyśleniu przedłożony W y ­
sokiej Izbie projekt z uwagi na 
dopiero co rozpoczynające się 
je j parlamentarne prace; jeżeli 
więc to uczyniliśmy —  to tylko 
dlatego, że w poczuciu pełni na­
szej odpowiedzialności państwo­
wej nie mogliśmy znaleźć w o- 
becnej sytuacji gospodarczej i 
finansowej, w jakiej państwo 
nasze się znajduje, innego sku­
tecznego środka działania.

Jesteśmy w okresie, kiedy ży­
cie szuka nowych łożysk i no­

wych rozwiązań. Musimy po­
ciągnąć do pracy i walki o przy­
szłość Polski ludzi przeniknię­
tych głęboką wiarą we własne 
siły i siły społeczeństwa oraz 
w przyszłość narodu.

Zwolna starzeje się społeczeń­
stwo pracujące, nękane obawą 
o utratę pracy, a jednocześnie 
młode elementy nie mogą rozwi­
nąć swych możliwości. Ten stan 
rzeczy rodzi kryzys psychiczny, 
który uważam za znacznie groź­
niejszy niż kryzys gospodarczy.

Troska o chleb codzienny nie­
tylko wśród „starych46, ale i 
wśród „młodych44 przesłania spra 
wy najważniejsze —  i w tem 
tkwi największe niebezpieczeń­
stwo.

W  pracach, które zamierzam 
podjąć, liczę na poparcie społe­
czeństwa. Jestem bowiem prze­
konany, że rezultaty prac Rządu 
w dużej mierze zależą od tego, 
w jakim stopniu społeczeństwo, 
którego interesów i egzystencji 
dotyczą przedsiębrane środki, 
będzie współpracowało przy ich 
wykonywaniu.

Nieustannym moim wysiłkiem 
będzie budować stosunek zaufa­
nia i bliskości rządzonych do 
rządzących przez współdziałanie 
ludności z władzami.

Wszystko, co temu stanie na 
przeszkodzie i wszystko to, co 
jako przeszkoda wypływać mo­
że z niewłaściwego stosunku 
administracji do ludności, a więc 
objawy odrębności tej admini­
stracji, je j rozrzutności, niespra­
wiedliwości, lekkomyślnego w y­

datkowania gl 
i t. p. —  będzie 
pione.

SPRAWIEDLIWOŚĆ  
I RÓWNOŚĆ.

Administracja musi być prze­
pojona zasadą sprawiedliwości 
i równego traktowania wszyst­
kich warstw i obywateli.

Miałem możność, jako mini­
ster spraw wewnętrznych, mówić 
już z tego miejsca o stosunku 
urzędnika do obywatela; nie po­
trzebuję więc tego powtarzać, 
chcę tylko podkreślić może naj­
boleśniejszy i najbardziej dla 
jedności społecznej drażliwy od­
cinek: —  dział administracji
skarbowej.

W  uzdrowienie tego aparatu 
musimy włożyć cała energję. 
Egzekucja —  to zło konieczne, 
które przy wzrastaniu poczu­
cia obowiązków obywatelskich 
względem państwa z rokiem każ­
dym winno maleć i stawać się 
czemś wyjatkowem i sporadycz- 
nem.

Egzekucja, która zabiera ostat­
nią krowę, czy ostatnie narzę­
dzie pracy, stosowana niejedno­
krotnie już po uregulowaniu 
sprawy —  może tylko wywołać 
poczucie krzywdy i odpychać 
człowieka pracy od państwa.

POŁOŻENIE JEST CIĘŻKIE.
Nie mam zamiaru uspokajać 

czujności panów. Nie mam za­
miaru szerzyć nieuzasadnionego 
optymizmu. Z pełną świadomo­
ścią odpowiedzialności i z żoł­
nierską szczerością stwierdzić 
muszę, że położenie nasze jest 
trudne. Najcięższy bodaj w dzi**-
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jach ludzkości kryzys gospodar­
czy wyolbrzymia braki naszego 
gospodarstwa, które od wieków 
hamują postępy dobrobytu i ó- 
partą o niego potęgę państwa.

Pokonać te braki, wyrównać 
opóźnienia w stosunku do kra­
jów zachodu, stępić ostrze, ubó­
stwa, możemy tylko wytrwałą 
upartą pracą, wielkim i ciągłym 
wysiłkiem.

W A L K A  O PRACĘ I CHLEB.
W  tym zakresie na plan pierw­

szy wysuwają się momenty go­
spodarcze, a więc wysiłek w ce­
lu zwiększenia naszej wytwór­
czości poprzez rozszerzenie i u- 
zdrowienie aparatu wytwórcze­
go i stały wzrost zatrudnienia.

Tego domaga się od nas bez­
robotny, tego domaga się robot­
nik i pracownik, drżący o utra­
tę pracy, tego wreszcie domaga 
się masa ludowa.

Nie łudzę się, że walka o pra­
cę i chleb jest łatwa i dająca 
szybkie bezpośrednie wyniki.

Jest to długie pasmo ciężkich 
i żmudnych wysiłków —  nietyl­
ko Rządu, ale i wszystkich 
warstw społecznych. Prowadzić 
ją musimy uparcie i celowo, nie 
zbaczając na efektowne łatwiz­
ny, ani na poszukiwanie natych­
miastowych efektów kosztem na­
szego jutra.

Bardziej szeroki, bardziej 
równomierny podział naszego 
dochodu społecznego pozwoli na 
wciągnięcie do procesów kon- 
sumcyjnych i produkcyjnych 
większej liczby obywateli, a za­
tem —  na zwiększenie dochodu 
społecznego.

KARTELE.
Dlatego też Rząd walczyć bę­

dzie z niezdrowemi objawami 
w organizacji produkcji, czy 
wymiany, oraz z wszelkiem nad­
używaniem przewagi gospodar­
czej, np. przez kartele, w celach 
wyzysku rynku wewnętrznego, 
który jest i pozostanie podstawą 
egzystencji naszego gospodar­
stwa narodowego.

POMOC DLA ROLNICTW A.
Równocześnie niezbędne jest 

przyśpieszenie prac nad dalszą 
przebudową ustroju rolnego 
przy wykorzystaniu wolnych 
kapitałów obrotowych.

Rzucić na ten cel trzeba prze­
dewszystkiem dobra martwej

ręki, a więc posiadane przez 
skarb państwa, instytucje pu­
bliczne i fundacje, o ile one nie 
służą celom specjalnym.

W  gospodarstwie społecznem, 
jak i w gospodarstwie indywi- 
dualnem pożądane rezultaty 
wydać jedynie może ścisłe prze­
strzeganie kierachji celów i środ­
ków.

Z tego punktu widzenia poli­
tyka budżetowa wysuwa się na 
pierwszy plan.

BUDŻETY MUSZĄ BYĆ 
ZRÓW NOW AŻONE.

Budżet skarbu państwa musi 
być zrównoważony.

Nie potrzebuję dodawać, że 
dotyczy to w równej mierze in­
nych budżetów publicznych. Po­
krywanie wydatków zwyczaj­
nych państwa i innych organiza- 
cyj publicznych nie może na 
trwałe opierać się i ciążyć na 
rynku pieniężnym. Skromne na­
sze zasoby oszczędnościowe kie­
rowane być muszą wyłącznie na 
cele inwestycyjne i produkcyj­
ne. Ten wstępny etap prac rzą­
du wymagać będzie ofiar.

Przyciągając czynniki społecz­
ne do współpracy z poczynania­
mi państwa —  nie wolno nam za­
pominać, że państwo, będąc 
wspólnem dobrem nietylko obec­
nych, ale i przyszłych pokoleń, 
ma prawo i obowiązek żądać 
znacznych nawet wysiłków i cza­
sowych ofiar materjalnych, o ile 
tego wymaga poprawa stanu dzi­
siejszego i zapewnienie lepszego 
jutra.

ZŁOTY NIEZACHW IANY
U podstaw wszelkich naszych 

decyzyj finansowych będzie nie­
zmiennie trwać nadal przeświad­
czenie, że pieniądz jest rezulta­
tem pracy i oszczędności, i że 
równowaga budżetu i stałość pie­
niądza są nienaruszalnemi zasa­
dami polityki polskiej.

Próby odstępowania od tych 
wytycznych, to byłoby —  nie 
szukanie nowych rozwiązań, ale 
zbaczanie na grząski grunt roz­
stroju, nieporządku i nieodpo­
wiedzialności, byłoby wyrazem 
słabości władzy i rządzenia na 
tym odcinku, który ma decydu­
jące znaczenie dla całej struktu­
ry państwa: dla jego równowa­
gi nawewnątrz i pozycji na 
zewnątrz.

Jesteśmy w okresie powolnej

poprawy gospodarczej, popra­
wy niejednolicie dotykającej 
wszystkie działy produkcji. Po­
prawa gospodarcza będzie peł­
niejsza i szybsza, gdy skarb 
państwa nie będzie wysyłał wol­
nych i narastających kapitałów 
i środków pieniężnych z rynku 
na pokrywanie deficytu budże­
towego. Uniemożliwia to bo­
wiem dokonywanie się procesu 
obniżki kosztów kapitału i para­
liżuje prywatną aktywność go­
spodarczą.

Korzystna sytuacja budżeto­
wa wzmocni zaufanie i poczucie 
pewności, które są nieodzowne- 
mi elementami poprawy i oswo­
bodzi tezauryzowany pieniądz, 
ten najniezbędniejszy w naszych 
warunkach bodziec konjunktu-
ry-

ARMJA MUSI MIEĆ 
WSZYSTKO.

Uważam za konieczność stwier 
dzić w tem miejscu wobec w y­
sokiej izby, że Rząd mój dołoży 
wszelkich wysiłków i starań i nie 
zaniedba czujności, by wojsko 
nasze otrzymało wszystko, co 
jest niezbędne do wykonania je ­
go głównego zadania —  obrony 
całości państwa.

Zadanie mamy tembardziej u- 
łatwione, że możemy się kiero­
wać pozostawionemi w spuściź- 
nie po Marszałku wytycznemi 
Jego pracy, które streszczają się 
w tem, że armja musi być stale 
pod względem wyszkolenia i w y­
chowania, jak i zaopatrzenia na 
najwyższym poziomie.

DECYDUJĄCE POSUNIĘCIA  
RZĄDU: PODATKI.

Uważam za swój obowiązek 
poinformować panów o niektó­
rych zasadniczych posunięciach, 
na jakie zdecydowaliśmy się w 
poszukiwaniu rozwiązania tru­
dnego zadania zrównoważenia 
budżetu.

Podkreślani, że idziemy odra­
zu na całkowite zrównoważenie 
budżetu i zlikwidowanie deficy­
tu.

Dotychczasowe źródła docho­
dów państwa według starannie 
przeprowadzonych obliczeń da­
dzą nieco ponad 1.900 miljonów 
złotych. Skromna to suma, jak 
na nasze państwo, jego  ̂zadania 
i siłę, jaką ma odgrywać w wiel­
kie i rodzinie narodów.
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Przypomnę, że w r. 1929-30 
dochody te przekraczały sumę 3 
miljardów złotych. Należy jed­
nak brać pod uwagę, że wskutek 
zniżkowego ruchu cen państwo 
zaspokaja dziś każdym miljo- 
nem zł. więcej potrzeb, niż 5 lat 
temu.

Niemniej jednak suma 1900 
milj. zł. nie wystarcza dla za­
spokojenia najniezbędniejszych 
potrzeb państwa. Musimy ją 
przeto uzupełnić nowemi źró­
dłami dochodu.

Pojedyńczy zabieg nie daje 
jednak dostatecznych rezulta­
tów. Dlatego winny być zastoso­
wane metody różnorakie. 1 jed­
nocześnie z podwyższeniem stro­
ny dochodowej muszą być doko­
nane obcięcia nawet obecnych 
skromnych wydatków.

Tak więc —  po pierwsze, ma 
być dokonana reforma podatku 
dochodowego. Reforma ta, po­
legająca na podwyższeniu sta­
wek i rozszerzeniu koła obowią­
zanych do opłacania podatku do­
chodowego, na ujednoliceniu o- 
podatkowania uposażeń i pod­
wyższeniu dodatku do podatku 
dochodowego, da zwiększenie 
wpływów o 66 miljonów złotych.

Po drugie, zamierzamy wpro­
wadzić nadzwyczajny podatek 
od wynagrodzeń, wypłacanych 
z funduszów publicznych.

Nadzwyczajny podatek od 
tych wynagrodzeń będzie w y­
znaczony w skali silnie progre­
sywnej w zależności od wysoko­
ści wszystkich wynagrodzeń, po­
bieranych przez danego pracow­
nika. W pływ  z tego źródła w y­
niesie około 160 miljonów zło­
tych.

OSZCZĘDNOŚCI.
Jednocześnie musimy zastoso­

wać oszczędności, które przepro­
wadzone będą we wszystkich re­
sortach oraz w przedsiębior­
stwach państwowych z bez­
względną konsekwencją. Oszczę­
dności te dokonane będą na ta­
ką sumę, która będzie niezbęd­
na dla całkowitego zrównoważe­
nia budżetu.

Rozumiecie panowie, że zarzą­
dzenia te musimy wprowadzić 
jak najszybciej, tylko w ten spo­
sób bowiem osiągniemy cel, 
o który nam chodzi.

Zespół środków, zmierzają­
cych bezpośrednio do przywró­
cenia równowagi budżetowej,

nie wyczerpuje naszych naj­
bliższych zamierzeń.

Równocześnie dokonać chce­
my szeregu posunięć, które z jed­
nej strony przyniosłyby społe­
czeństwu i jego gospodarstwu 
tak pożądaną ulgę, a z drugiej 
strony —  stworzyłyby zdrowsze 
podstawy dla rozwoju gospodar­
stwa.

OBNIŻENIE KOSZTÓW  
UTRZYMANIA.

Pragniemy więc położyć na­
cisk na zniżkę kosztów utrzyma­
nia: zamierzamy więc obniżyć 
komorne za niniejsze lokale 
mieszkalne, zaniechać poboru od 
mieszkań najmniejszych podat­
ku od lokalu; dalej przystępuje­
my do akcji obniżenia cen prą­
du elektrycznego, gazu i innych 
taryf przedsiębiorstw użyteczno­
ści publicznej.

Każde możliwe zarządzenie, 
które wpłynąć może bezpośred­
nio na zwiększenie dochodu, u- 
zyskiwanego przez rolnictwo, 
które w rezultacie powiększy 
globalny dochód społeczny, w y­
dane będzie szybko w przeświad­
czeniu, że rentowność gospo­
darstw rolnych jest nieodzow­
nym warunkiem poprawy gospo­
darczej państwa.

ULGI DLA ROLNICTW A  
I PRZEMYSŁU

W  tej dziedzinie zamierzam 
przedewszystkiem zmniejszyć 
sztywne, i dla tego w dzisiejszym 
okresie niskich cen tak dotkli­
we, obciążenia podatkowe, a 
więc: obniżyć o połowę pobór 
dodatku samorządowego do po­
datku gruntowego, ustalić mak­
symalną granicę dla opłat drogo­
wych, zakazać poboru —  jakże 
drażniących ludność wiejska —  
opłat za prawo wjazdu do mias­
ta, czy na targowiska miejskie, 
i, wreszcie —  uchylić prawo za­
miany niektórych świadczeń w 
naturze —  na świadczenia pie­
niężne.

Ponadto chcemy zrealizować 
ostatni etap w walce o zniżkę 
cen artykułów przemysłowych, 
by żądać ofiar od przemysłu —  
zacznę od transportu państwo­
wego.

W  zakresie taryf towarowych 
będziemy dążyć do zniżek w y­
datnych, tak, aby wyraźnie 
zmniejszyły rozpiętość między

spadkiem cen materjałów, a spad 
kiem pobieranej za przewóz 
opłaty.

Nadto Rząd rozpatrzy możli­
wość zniżki obciążeń na rzecz 
instytucyj ubezpieczeń społecz­
nych, w pełni uwzględniając 
słuszne interesy najszerszych 
warstw ubezpieczonych.

SAMORZĄD.
W  dziedzinie samorządu te- 

rytorjalnego pragnę zwrócić u- 
wagę na prace już dokonane w 
zakresie oddłużenia i wprowa­
dzenia racjonalnych oszczędno­
ści, zmierzające do osiągnięcia 
poprawy stanu finansowego i go­
spodarczego związków samorzą­
dowych, stwierdzając, że droga 
ta, jako najbardziej skutecznie 
prowadząca do osiągnięcia rów­
nowagi budżetowej związków 
samorządowych i uporządkowa­
nia ich gospodarki jest drogą 
właściwą —  pragnę zaznaczyć, 
że prace te będą z całą konsek­
wencją kontynuowane i pogłę­
biane.

Przedmiotem prac Rządu i ciał 
ustawodawczych staną się rów­
nież w czasie najbliższym: unor­
mowanie całokształtu stosunków 
służbowych pracowników samo­
rządowych, oraz zagadnienia z 
dziedziny ustroju samorządu.

D RO G A DO POPRAW Y
Zamierzone posunięcia gospo­

darcze zmierzają do zwiększe­
nia zdolności nabywczej ludno­
ści rolniczej, obniżenia kosztów 
utrzymania, zwiększenia obro­
tów gospodarczych, a w konse­
kwencji do podniesienia stanu 
zatrudnienia. Ponadto powinny 
one ułatwić ekspansję naszej 
wytwórczości na rynkach zagra­
nicznych.

Realizacja scharakteryzowa­
nych zamierzeń wymaga oczy­
wiście całego zespołu posunięć 
i całego szeregu wewnętrznie 
sprężonych norm prawnych. Po­
żądane skutki osiągniemy o ty­
le, o ile cały zespół norm ukaże 
się w ściśle określonych termi­
nach.

Tylko w atmosferze spokoju i 
wzajemnego zaufania możemy 
tę bolesną i bardzo trudną ope­
rację, uzdrawiającą podstawy 
finansowe i gospodarcze pań­
stwa przeprowadzić.

Akcja musi być nietylko shar- 
monizowaną w treści, ale i w
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czasie. Każde opóźnienie może 
spotęgować ujemne skutki.

Z działalności tej, opartej o 
formę specjalnych pełnomoc­
nictw —  musi zrodzić się w ca­
lem społeczeństwie przekonanie, 
że Rząd w sposób zupełnie zde­
cydowany pragnie i może zaha­
mować deficyt budżetowy, a w 
ten sposób stworzyć również wa­
runki realizowania aktywnego 
programu gospodarczego.

Niektóre z omówionych prze­
ze mnie zarządzeń wymagają du­
żych ofiar. Wymaga ich jednak 
nieodparta konieczność państwo­
wa i nie wątpię, że masy urzęd­
ników państwowych i samorzą­
dowych, które na każde wezwa­
nie państwa gotowe były do jak  
najdalej idących wyrzeczeń, i 
tym razem spełnią swój obowią­
zek.

Pragnę i wierzę, że wyrzecze­
nia te dadzą wyniki dodatnie i 
będą przejściowemi.

Ze swej strony pragnę zazna­
czyć, że przez Rząd rozpatrzone 
będzie w porozumieniu ze świa­
tem urzędniczym zagadnienie 
zadłużenia pracowników pań­
stwowych oraz dogodne rozłoże­
nie spłat reszty pożyczki inwe­
stycyjnej.

PIŁSUDSKI NAS UCZYŁ...
Wielki nauczyciel narodu, ko­

mendant Piłsudski, uczył nas 
wszystkich brania na swe barki 
ciężkiej odpowiedzialności i od­
uczał nas twardemi metodami 
od wszelkiej gry między czyn­
nikami decydującemu o losach i 
przyszłości państwa.

Z egoistycznego punktu widze­
nia, Rząd wolałby może podzie­
lić obecnie odpowiedzialność z 
Sejmem. Z najgłębszem prze­
świadczeniem zapewniam jed­
nak, że w ten sposób ucierpiałby 
nietylko interes państwa, ale i 
interes najszerszych warstw na­
szego społeczeństwa.

Dlatego w imię przyszłości 
państwa, w imię jego rozwoju i 
bezpieczeństwa, w imię umoc­
nienia walorów politycznych, 
gospodarczych i społecznych 
musimy dziś podjąć wspólnie 
decyzje zasadnicze i ważne. Mu­
simy zadokumentować, że w 
chwilach szczególnej wagi umie­
my pracować szybko, solidarnie 
i w oparciu o wzajemne zaufa­
nie i wzajemny szacunek dla 
pracy.

Dlatego śmiem prosić Wysoką 
Izbę o przyjęcie przedłożenia 
rządowego.

Z XV-go Posiedzenia Zarzgdu Zwiqzku Izb
Rzemieślniczych R. P.

(Ciqg da lszy)

Dnia 18-go października b. r. 
odbył się dalszy ciąg posiedze­
nia Zarządu Związku Izb, które 
w dniu 10 października b. r. zo­
stało odroczone; przewodniczył 
Prezes Poseł A. Snopczyński 
p rzy  uczestnictwie dyrektora  B. 
Sikorskiego, członków Zarządu 
oraz prezesa i dyrektora  Izby 
w Łodzi.

W sprawie p ro jek tu  regulam i­
nu dla f i l i j  Instytutu Badań Roz­
w o ju  Rzemiosła uchwalono po 
dyskusji:

Regulamin dla oddziałów In­
stytutu Badań Rozwoju Rzemio­
sła rozpatrzeć w Izbach a uwagi 
przesiać do Związku Izb.

Z ko le i Zarząd p rz y ją ł szereg 
uchwał, dotyczących wydawa­
nia odpisów dyplomów m i­
strzowskich i świadectw czelad­
niczych, opłat za świadectwa

0 przebytym  czasie nauki i za 
świadectwa ukończonej nauki, 
w  sprawie d ruku  leg itym acyj 
m istrzowskich i ksiąg czeladni­
czych i t. d., poczem omówiono 
sprawę kursów uzupełniających 
dla członków kom isy j egzami­
nacyjnych. Po wysłuchaniu od­
nośnego referatu Zarząd uchwa­
l i ł :

„Zorganizować na terenie Izb 
Rzemieślniczych kursy uzupeł­
niające dla członków komisyj 
egzaminacyjnych czeladniczych
1 mistrzowskich w kolejności u- 
stalonej przez Związek Izb na 
podstawie dostarczonych przez 
Izby kwestjonarjuszy oraz opra 
cować programy kursów w poro­
zumieniu ze Związkiem Izb64. 
Wobec braku kredytów  w bieżą­
cym budżecie postanowiono prze 
sunąć rozpoczęcie powyższej 
a kc ji na początek 1936 r.

W sprawie asystentów inspek­
cyjnych *) Zarząd Związku w y ­
chodząc z założenia, że ins ty tu ­
cja asystentów inspekcyjnych 
nie wniosłaby nowych elemen­
tów gwarantujących poprawę 
istniejących stosunków i że mo­
że ona ty lk o  pogorszyć istn ie jący 
stan rzeczy, wypow iedzia ł się 
przeciw in s ty tu c ji asystentów 
inspekcyjnych p rzy  inspektora­
tach pracy.

Następnie Zarząd sprecyzował 
swe stanowisko w  kw estji nau­
k i w  warsztatach wojskowych, 
p rzy jm u jąc  następujący w n io ­
sek:

Zarząd Związku postanawia 
zwrócić się do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu z prośbą 
o wydanie zarządzenia, w myśl 
którego do egzaminu czeladni­
czego mogliby być dopuszczani 
uczniowie warsztatów wojsko­
wych, k tó rzy  m ie li sposobność 
poznania się z pracami wcho- 
dzącemi w  zakres rzemiosła i od­
b y li naukę pod kierownictwem  
osób posiadających prawo kształ 
ceniacenia term inatorów  w myśl 
art. 149 prawa przemysłowego.

Dłuższą dyskusję w yw oła ła  
sprawa Centrali Handlowej Rze­
miosła. Po wysłuchaniu referatu 
Zarząd zaakceptował projekt u- 
tworzenia Centrali Handlowej 
Rzemiosła, jako  spółki z ograni­
czoną odpowiedzialnością w  W ar 
szawie oraz zgodził się na udzie­
lenie C entra li pomocy w form ie 
pożyczki bezprocentowej, o fia­
rowania ko le kc ji wyrobów rze­
mieślniczych oraz karto tek w y ­
twórców i wyrobów, w ypoży­
czenia je j  urządzeń b iurow ych 
oraz udzielenia pomocy perso­
nalnej. Zarząd zaapelował do re­
prezentantów stolarstwa i tokar- 
stwa, aby pod ję li in ic ja tyw ę 
utworzenia C entra li w  m ożliw ie 
najkrótszym  czasie.

Po omówieniu zagadnień zw ią­
zanych z urządzaniem wzo­
row ni w yrobów  rzemieślniczych, 
Zarząd zaakceptował p ro jek t 
Zw iązku Izb, k tó ry  opiewa:

„Związek Izb Rzemieślniczych 
dąży do ustalenia ogólnych w y­
tycznych dla wzorowni i wzywa

*) W sprawie te] patrz artykuł: 
„Asystenci inspekcyjn i przy inspekcji 
p racy“ str. 6.



Nr. 43 R Z E M I O S Ł O Str. 5

Izbę Rzemieślniczą w Warszawie 
do je j założenia, jako wzoru dla 
innych Izb Rzemieślniczych, sku 
piającego okazy produkcji miej­
scowej i prowincjonalnej66.

Następnie Zarząd wysłuchał 
sprawozdania o przebiegu prac 
związanych z eksportem wyro­
bów drzewnych przy jm u jąc  je 
do zatw ierdzającej wiadomości 
oraz uchw alił wziąć udział w po­
kazie wytwórczości polskiej na

Zjeździe kupców Polskich w 
Ameryce.

Na tem porządek dzienny w y­
czerpano.

Poza porządkiem dziennym 
dziennym wysłuchano referatu 
p. t. „Związek Spółdzielni Rolni­
czych i Zarobkowo-Gospodar- 
czych R. P., a postulaty rzemio­
sła66, k tó ry  w  obszernem stresz­
czeniu podajem y poniżej.

Zw. Spółdz. Rolniczych i Zcirobk.-Gospod. 
Rzplitej Polskiej, o postulaty rzemiosła

W końcu 1934 roku na skutek 
podję te j in ic ja ty w y  połączenia 
Związków R ew izyjnych spół­
dzielni, zgrupowanych w  Zjedno 
czeniu Związków Spółdzielni Roi 
ni czych R. P. i U n ji Związków 
Spółdzielczych, powstał jeden 
Związek R ew izy jny  spółdziel­
czości po lskie j pod nazwą Zw ią­
zek Spółdzielni Rolniczych i Za- 
robkowo-C Gospodarczych R.P. W 
nowym Związku zostały zjedno­
czone m. in. wszystkie spółdziel­
nie polskie, w  któ rych  udzia­
łowcami są rzemieślnicy, a 
więc nie ty lk o  spółdzielnie 
kredytowe, ale również i 
spółdzielnie typu  handlowego 
a więc surowcowe, zbytu i w y ­
twórców. Z uwagi na b rak od­
nośnych statystyk trudno jest 
dzisia j określić liczbę spółdziel­
ców - rzem ieślników polskich, 
zjednoczonych w  Związku Spół­
dzie lni Rolniczych i Zar. Gosp. 
R. P., w każdym bądź razie 
liczba ta sięga kilkudziesięciu 
tysięcy. Jak zaznaczyliśmy już 
w poprzednich numerach „Rze­
miosła44 Zw. Sp. Roln. i Zar. 
Gosp. R. P. żywo interesuje rze­
miosło z tego względu, że sta­
nowi on jedyną platform ę orga­
nizacyjną dla spółdzielczego ru ­
chu rzemieślniczego polskiego i 
że związek ten przyczynić się 
może w znacznym stopniu do 
rozw oju idei spółdzielczej w 
rzemiośle, do k tó re j p rzyw iązu­
je  ono duże znaczenie.

Rzemieślnicy polscy, należący 
do spółdzielni, są rozproszko- 
wani, stanowiąc w  tysiącach 
spółdzielni kredytow ych drobny 
odsetek udziałowców, obok ro l­
n ików , kupców i t. p. Liczba 
spółdzielni rzemieślniczych (pol­

skich), t. zn., k tó rych  udziałow­
cami są wyłącznie rzemieślnicy, 
jest n iew ie lka i  według p ro w i­
zorycznych obliczeń nie prze­
kracza liczby kilkudziesięciu, 
jednocząc około k ilk a  tysięcy 
członków. Ta sytuacja organi­
zacyjna powoduje trudność u- 
tworzenia własnego związku re­
w izyjnego spółdzielni rzemieśl­
niczych w  najbliższym  czasie, 
co zresztą potw ierdziła  konfe­
rencja przedstaw icieli Państwo­
w e j Rady Spółdzielczej z przed­
stawicielam i Związku Izb Rze­
mieślniczych, pod przewodnic­
twem p. v. M in istra  Lechnickie- 
go p rzy  udziale reprezentantów 
Zw. Sp. Roi. i Zar. Gosp. R. P. 
(w lipcu  1935 r.).

Scharakteryzowany stan rze­
czy w vdaje się przesądzać spra­
wę dalszego obejmowania spół­
dzielczości rzemieślniczej przez 
Związek Sp. Roi. i Zar. Gosp. 
R. P. M ów im y „dalszego44 — 
gdyż w myśl § 11 statutu Związ­
ku, zatwierdzonego w  dniu 21 
grudnia 1934 roku przez M in i­
stra Skarbu, z dniem 31 grudnia 
1936 r. Związek przestaje obej­
mować typ  spółdzielni rzemieśl -

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o -  
H a n d l o w e  R z e m i o s ł a  

Zwiqzku Izb Rzemieślni­
czych (B. O . H. R.)

informuje o dostawach  
państwowych i prywatnych

ników, o ile  Rada Główna Związ­
ku term inu tego nie przedłuży.

W te j sytuacji jest sprawą 
rzeczywiście dużej wagi dla 
spółdzielczości rzemieślniczej, 
aby Związek Sp. Roln. i Zar. 
Gosp. R. P. stanowił, ja k  to już 
w yże j wspomnieliśmy, w łaści­
wą podstawę dla organizacji 
obecnej spółdzielczości rzemieśl­
niczej oraz czynnik rozw oju 
idei spółdzielczej w rzemiośle, 
innemi słowy spółdzielczość rze­
mieślnicza, wyrażająca się bądź 
to odrębnemi spółdzielniam i rze­
m ieślników (zakupów lub zby­
tu), bądź też udziałem w  tak 
zwanych wszechstanowych spół­
dzielniach kredytowych, w inna 
posiadać w  łonie Związku (za­
równo w  centra li ja k  i w  jego 
okręgach), odrębne kom órk i o r­
ganizacyjne, w  form ie specjal­
nych w ydzia łów  oraz mieć za­
pewnioną reprezentację we 
wszystkich władzach Związku 
dla um ożliw ienia obrony repre­
zentowanych interesów.

Ten pogląd stanowił podsta­
wę i źródło postulatów spół­
dzielczości rzemieślniczej w no­
wym  Związku, i dlatego repre­
zentant rzemiosła w  Radzie 
G łównej Zw iązku postawił so­
bie za zadanie przeprowadzenie 
odnośnych wniosków. Z nom i­
nacji M in istra Skarbu na repre­
zentanta rzemiosła w  charakte­
rze delegata Związku Izb Rze­
mieślniczych został wyznaczony 
p. mgr. L u dw ik  Piekarski, k ie ­
row n ik  B. O. H. R. Związku Izb 
Rzemieślniczych. Obecnie u p ły ­
wa już niemal rok od ch w ili po­
siadania przez rzemiosło swego 
reprezentanta w  Radzie G łów ­
nej Związku i dlatego jest rzeczą 
celową uprzytomnienie sobie, 
ja k  w yglądają w y n ik i dążenia 
rzemiosła do stworzenia w  Zw. 
Spół. Roi. i  Zar. Gosp. w łaściwej 
p la tfo rm y organizacyjnej dla 
spółdzielczości rzemieślniczej. 
Ogólnie określając, stw ierdzić 
należy, że w y n ik i te są nieza- 
dawalające. W nioski reprezen­
tanta rzemiosła aby np. powo­
łano przedstawiciela rzemiosła 
do Prezydjum  Związku, nie zo­
stały uwzględnione, podobny 
los spotkał postidat o utworze­
nie odrębnego w ydzia łu  dla 
spółdzielni rzemieślniczych, k tó ­
ry b y  m ia ł na celu otoczenie na­
leżytą opieką istniejące spół­
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dzielnie, oraz interesy spółdziel­
ców rzemieślników, należących 
do ogólnych spółdzielni k re d y ­
towych, a ponadto, k tó ryb y  dą­
żył do rozw oju spółdzielczości 
rzemieślników.

Ponawianie w yżej wspomnia­
nych wniosków i innych podob­
nych postulatów przez repre­
zentanta rzemiosła na k ilk u  z 
ko le i posiedzeniach Rady G łów ­
nej Związku, niestety nie zmie­
n iło  decyzji w ładz Związku Sp .  
Roi. i Zar. Gosp. R. P., głównie 
reprezentowanych przez ro ln i­
ków. Z tych powodów na ostat- 
niem posiedzeniu Rady G łów ­
nej, które odbyło się w  dniu 
18 października b. r., przedsta­
w ic ie l rzemiosła złożył o fic ja l­
ne oświadczenie. Treścią tego 
oświadczenia było stwierdzenie, 
że postulaty mające duże zna­
czenie dla rzemiosła zostały 
przez władze Związku odrzuco­
ne, co budzić musi obawę, czy 
w Związku Spółdzielni R o ln i­
czych i Zarobkowo - Gospodar­
czych, spółdzielczość rzemiosła 
polskiego wogóle znajdzie nale­
żytą formę organizacyjną i wa­
ru n k i do dalszego rozwoju. Na­
stępnie delegat rzemiosła stw ier 
dził, że postanowienie statutu o 
tymczasowości udziału spółdziel 
czości rzemieślniczej w Związ­
ku, z uwagi na znane względy 
organizacyjne wymaga w ja k - 
najkrótszym  czasie jasnego spre­
cyzowania generalnego stanow i­
ska Zw. Sp. Roln. i Zar. Gosp. 
R. P. do spółdzielczości rzemieśl­
niczej w  Polsce. Z tych wzglę­
dów delegat rzemiosła prosił 
Prezesa Związku, aby sprawa ta 
była  przedmiotem obrad n a j­
bliższego posiedzenia Rady 
G łównej Związku.

M ie jm y nadzieję, że w yże j 
wspomniane oświadczenie spo­
woduje zasadniczą dyskusję nad 
wysuniętem zagadnieniem, k tó ­
re ma dużą wagę dla rzemiosła 
i że w je j  rezultacie postulaty 
rzemiosła będą uwzględnione. 
Obecna Rada Główna Związku 
kończy ju ż  w  najbliższym  cza­
sie swą kadencję. Za k ilk a  ty ­
godni rozpocznie pracę nowa 
Rada, do k tó re j wejdą delegaci 
Rad Okręgowych Związku, po­
wołanych przez okręgowe W al­
ne Zgromadzenia, w  k tó ryc li 
uczestniczą przedstawiciele po­
szczególnych spółdzielni. A by 
^p/niiosło posiadało w  na jw yż­

szym organie władz spółdziel­
czości polskie j, t. zn. w  Radzie 
G łównej Związku, dostateczną 
reprezentację dla obrony .swo­
ich interesów, aby w  nowej Ra­
dzie G łównej reprezentacja rze­
miosła nie ograniczyła się do 
jednego przedstawiciela, ja k  to 
miało miejsce dotychczas, ko- 
niecznem jest, aby spółdzielcy 
rzemieślnicy dopilnow ali in te ­
resów rzemiosła na zbliżających 
się okręgowych W alnych Zgro­
madzeniach.

Objęte n in ie jszym  artyku łem  
zagadnienie było ostatnio przed­
miotem obrad Zarządu Związku 
Izb Rzemieślniczych R. P., k tó ­
ry  po p rzy jęc iu  sprawozdania, 
złożonego przez delegata rze­
miosła do Związku Spółdzielni

Rolniczych i Zarobkowo-Gospo- 
darczych R. P. uznał za koniecz­
ne zajęcie się w większej niż 
dotychczas mierze przez Samo­
rząd Rzemieślniczy i  organiza­
cje rzemieślnicze całokształtem 
zagadnień związanych z ruchem 
spółdzielczym rzemiosła dla za­
pewnienia mu właściwych wa­
runków  egzystencji i rozwoju.

Można się spodziewać, że za­
interesowanie Samorządu Gos­
podarczego Rzemiosła spotka 
się ze współdziałaniem ze stro­
ny szerokich sfer rzem ieślni­
czych, które w  sposób w łaściwy 
doceniają spółdzielczość, jako 
ważki czynnik wzmożenia p ro ­
d u kc ji rzemiosła i zbytu jego 
wyrobów.

L. P.

Asystenci inspekcyjni przy inspekcji pracy
Rozporządzenie Prezydenta 

Rzeczypospolitej z dnia 14 lipca 
1927 r. o inspekcji pracy (Dz. U. 
R. P. Nr. 67, poz. 590) uznaje 
asystentów inspekcyjnych za 
organ inspekcji pracy.

W myśl art. 18 powyższego 
rozporządzenia M in ister O pieki 
Społecznej w  miarę potrzeby na 
wniosek Głównego Inspektora 
Pracy może powołać na podsta­
wie specjalnej um owy asysten­
tów inspekcyjnych z pośród 
osób, które:

1) pracowały p rzyna jm n ie j 
5 la t w  charakterze robotnika, 
rzemieślnika, pracownika tech­
nicznego lub handlowego w  od­
pow iedniej gałęzi pracy,

2) pracowały w  tym  charak­
terze nie m nie j niż 2 lata w  ob­
rębie tego obszaru, na k tó rym  
mają pełnić czynności asystenta 
inspekcyjnego.

Zadaniem asystentów inspek­
cyjnych będzie współdziałanie 
z inspekcją pracy w nadzorze 
nad przestrzeganiem przepisów 
ochrony pracy w  zakładach i 
przedsiębiorstwach, podlegają­
cych inspekcji pracy.

Asystentom inspekcyjnym  
przysługiwać ma prawo zwie­
dzania zakładów i badania wa­
runków  pracy w  tych zakładach 
ty lk o  na mocy specjalnego w 
każdym w ypadku polecenia In ­
spektora Pracy. W czasie zwie­
dzania zakładów pracy asysten­
tow i inspekcyjnemu będą p rzy ­

s ług iw ały uprawnienia inspek­
tora pracy, z w y ją tk iem  prawa 
sporządzania protokułów , w y ­
dawania nakazów i orzeczeń.

Na żądanie asystenta należy 
mu okazać m. in. księgi, doku­
menty, p lany i rysunki, które 
dotyczą ochrony pracy, urzą­
dzeń technicznych i pozwoleń 
na otwarcie lub przebudowę za­
kładu, ja k  również dostarczenia 
mu próbek surowców i m aterja­
łów, używanych, wytwarzanych
lub powstających p rzy  produk- 

• •c ji.

W  dniu 12 lipca 1935 r. M in i­
ster O p ieki Społecznej wydal 
rozporządzenie o asystentach in ­
spekcyjnych (Dz. U. R. P. Nr. 54, 
poz. 354).

W myśl tego rozporządzenia 
na stanowisko asystentów in ­
spekcyjnych mogą być pow oły­
wani kandydaci, k tó rzy  oprócz 
kw a lifika cy j wymaganych roz­
porządzeniem Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 14 lipca 
1927 r. o inspekcji pracy, w yka ­
żą się ukończeniem conajm niej 
szkoły powszechnej oraz zna­
jomością zasad ochrony pracy i 
zadań inspekcji pracy.

Z powyższego w ynika, że roz­
porządzeniem M in istra  O pieki 
Społecznej został ustalony ty lko  
zakres wiadomości, k tóre będą 
wymagane od kandydata na sta­
nowisko asystenta inspekcyjne­
go.
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Inspekcja pracy, wobec zadań 
na nią włożonych, odczuwała 
może brak czynnika, k tó ryby , 
znając w arunk i pracy w  po­
szczególnych branżach, równo­
cześnie odciążył inspekcję od 
czynności, związanych z w iz y ­
tacją zakładu pracy, co zabie­
rało w iele czasu, uniem ożliw ia­
jąc inspektorow i spełnienie in ­
nych zadań, do któ rych  jest po­
wołany.

Asystent inspekcyjny przeto 
w całości poświęci swój czas in ­
spekcji pracy, a ponieważ nie 
będzie on posiadać niezbędnych 
kw a lifika cy j do pracy b iu row e j, 
zakres jego czynności jest zgó- 
ry  określony. W stosunku do 
inspektora pracy będzie on jego 
doradcą w charakterze rzeczo­
znawcy i z regu ły jego zastępcą 
w w izytow aniu  zakładów pra­
cy. W yn ika  to zresztą z enuncja- 
cy j prasowych przedstawicieli 
inspekcji pracy, według któ rych  
asystent inspekcyjny ma być 
„żyw ym  czynnikiem  wewnątrz 
inspekcji p racy44, k tó ry  cały 
czas będzie poświęcał na w izy ­
tacje zakładów pracy i w y n a j­
dywanie uchybień.

Jako organ pomocniczy in ­
spektora pracy z szerokiemi je ­
go uprawnieniam i — asystent 
inspekcyjny będzie m iał moż­
ność w  czasie w izy ta c ji poczy­
nić obserwacje, które będą pod­
stawą do jego wniosków, przed­
kładanych do decyzji inspekto­
ra pracy. Zachodzi obawa jed ­
nostronności tych obserwacyj, 
czynionych wyłącznie pod ką­
tem widzenia interesów pracow­
nika; wniosków asystenta in ­
spekcyjnego nie będzie w  takim  
wypadku cechował umiar, w ła ­
ściwy człow iekow i niezaintere- 
sowanemu pośrednio, posiadają­
cemu odpowiednie wykształce­
nie, dające zdolność ujęcia po­
szczególnych zagadnień w p ła ­
szczyźnie szerszej, na k tó re j do­
bro pracownika i jego warszta­
tu pracy mogłoby znaleźć swój 
wyraz we właściwem uchwyce­
niu niedomagali i wysunięciu 
uzasadnionych gospodarczo p ro ­
jek tów  ich naprawy.

Ponadto na uwagę zasługuje 
fakt, że decyzja we wszystkich 
sprawach, w yn ika jących ze spo­
strzeżeń asystenta inspekcyjne­
go — spoczywa w  ręku inspek­
tora pracy. Zachodzi obawa, że

w miarę rozbudowy in s ty tu c ji 
asystentów inspekcyjnych, na­
stąpi zbiurokratyzowanie pracy 
samego inspektora, sprowadza­
jąc ją  do wydawania decyzyj w 
oparciu o obserwacje, poczynio­
ne przez asystenta, które ja k  
w yżej powiedziano, zgóry nale­
ży zakwestjonować pod wzglę­
dem bezstronności.

Powyższe niedomagania tk w ią ­
ce w in s ty tu c ji asystentów in ­
spekcyjnych posiadają charak­
ter zasadniczy i wystąpią w  ca­
łe j pełni w  wypadku w prow a­
dzenia te j in s ty tu c ji do rzemio­
sła, dziś spauperyzowanego i 
istotnie niezdolnego zadośćuczy­
nić wszystkim, nazbyt rozbudo­
wanym wymogom w  zakresie 
ustawodawstwa pracy.

Asystenci inspekcyjn i powo­
łan i na terenie rzemiosła wsku­
tek nadm iernej i zrozum iałej 
gorliwości mogą przyczynić się 
do pogorszenia stanu m aterja l- 
nego niejednego warsztatu rze­
mieślniczego, do podniesienia 
kosztów produkc ji, co uniemoż­
liw i tym  warsztatom walkę kon­
kurencyjną. W konsekwencji 
więc powołanie asystentów in ­
spekcyjnych w rzemiośle może 
pociągnąć za sobą pogorszenie 
się ogólnego stanu gospodarcze­
go.

* *
a

Biorąc powyższe pod uwagę 
Zarząd Związku Izb Rzem. na 
swem posiedzeniu w  dn. 18 b. m. 
powziął w  omawianej kw es tji 
następującą uchwałę:

„Dotychczasowy stan rozbu­
dowy Inspekcji Pracy czyni w 
zupełności zadość potrzebom 
ochrony pracy w warsztatach 
rzemieślniczych. Natomiast rze­
m ieślnicy w yrażają niezadowo­
lenie z form  obecnej współpra­
cy z Inspektoratem Pracy, k tó ­
re sprowadzają się do jedno­
stronnego spisu orzeczeń i kar 
bez w nikania w  w arunk i gospo­
darcze i finansowe warsztatu i 
jego właściciela. Stosunki u le­
g łyby  poprawie i p rzyczyn iły ­
by się do spopularyzowania za­
dań i powagi in s ty tu c ji ochro­
ny pracy, gdyby instytuc ja  ta 
oparła swą działalność na współ­
pracy z Samorządem Rzemieśl­
niczym i rzemieślnikami.

Instytuc ja  nowopowstająca a- 
systentów inspekcyjnych, jako  
rozszerzająca czynnik urzędni­
czy In s ty tu c ji Ochr. Pracy, nie 
wnosząc nowych elementów 
gwarantujących poprawę sto­
sunków, umocni rozdźw ięki is t­
niejące, a tem pogorszy is tn ie ją ­
cy stan rzeczy44.

Konkurencja „laikarzyu

w  związku z kłusownictwem 
fotograficznem uprawianem na­
dal przez ulicznych „ la ik a rz y 44, 
Cech Fotografów Chrześcijan 
w  Warszawie zw rócił się do P. 
Prezydenta Miasta z prośbą 
o ukrócenie nielegalnej konku­
renc ji z ich strony. Prośbę Cechu 
poparł Związek Izb Rzemieślni­
czych, przesyłając pod adresem 
p. Prezydenta Starzyńskiego na­
stępujące pismo:

„W skutek przesłanego Związ-

E K S P O R T  R Ó Ż N Y C H  
W Y R O B Ó W  R Z E M IO S Ł A

ty lko  p rzy  pom ocy
B IU R A  O R G A N I Z A C Y J  N O -  
H A N D L O W E G O  R Z E M I O S Ł A  

(B. O . H. R.)

kow i Izb Rzemieślniczych R. P. 
podania Cechu Fotografów 
Chrześcijan w Warszawie, które 
zostało złożone przez tenże Cech 
również Panu Prezydentowi, 
Związek Izb Rzemieślniczych, 
popierając całkow icie postulaty 
Cechu pozwala sobie przesłać 
w załączeniu Nr. 23 tygodnika 
„Rzemiosło44 z r. 1935, poświęco­
nego głównie zagadnieniom rze­
miosła fotograficznego i prosi 
Pana Prezydenta o wydanie od­
powiednich zarządzeń, któreby 
zabezpieczały słuszne interesy 
fotografów, legalnie w ykonyw u- 
jących swój zawód na podstawie 
ka rt rzemieślniczych i ponoszą­
cych ciężary z ty tu łu  podatków 
państwowych i gminnych oraz 
opłat składek ubezpieczenio­
w ych44.
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Z ŻYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO 
I ORGANIZACYJ RZEMIEŚLNICZYCH

Vll-m y Ogólnopolski Kongres M alarzy  
i Lakierników w Katowicach

(O d  spec ja ln eg o  w ys łann ika )

Dnia 20 b. m. odbyło się u ro ­
czyste otwarcie ATI-go Ogólno-

Eolskiego Zjazdu M alarzy i La- 
ie rn ików  w  Katowicach. Na 

prośbę organizatorów protekto­
rat nad Zjazdem ob ję li Prezes 
Związku Izb Rzemieślniczych 
poseł A. Snopczyński i D y re k to r 
B. S ikorski, k tó rzy  tegoż dnia 
rano p rz y b y li do Katow ic i 
w z ię li w  pierwszym dniu Kon­
gresu udział we wszystkich 
przewidzianych programem uro­
czystościach.

O godzinie 9-ej rano odbyła 
się zbiórka delegatów cecho­
wych ze sztandarami, ja k  rów ­
nież przedstaw icieli w ładz i go­
ści przed domem „Powstańca46, 
poczem wymaszerowano do ko ­
ścioła garnizonowego na u ro ­
czystą mszę świętą. Około godz. 
11-ej uczestnicy Zjazdu udali na

skiego, p rzy stole prezydja lnym  
zasiedli: D yre k to r Związku Izb 
B. S ikorski oraz prezes Izby Ślą­
skie j p. Łyszczak i D y re k to r B. 
Szmigielski.

Na Kongres p rz y b y li oprócz 
licznych delegatów zaintereso­
wanych zawodów z całej Polski 
pp. mgr. Korcyl, przedstawiciel 
w ojewody śląskiego, radcowie: 
viceprezes Jerzykiew icz i P ięt­
ka w  im ien iu  Izby Przemysło­
wo-Handlowej w  Katowicach, 
z ramienia m. Katow ic inż. Si­
ko rsk i i burm istrz K o j, prezes 
i v.-prezes Insty tu tu  Rzemieśl­
niczo - Przemysłowego Tuzwa i 
Ham erlok i in.

Kongres o tw orzył p. Karo l 
Kempiński, prezes Cechu Mala­
rzy, w ita jąc  przedstawicieli 
władz, gości i prasę, poczem na 
wniosek prezesa posła Snop-

Pochód uczestników Kongresu na Plac Wolności.

Plac Wolności, gdzie odbyło się 
złożenie wieńca na Grobie N ie­
znanego Żołnierza. W południe 
w Teatrze Polskim nastąpiło uro 
czyste otwarcie Zjazdu. Na m ar­
szałka Kongresu powołano Pre­
zesa Posła Antoniego Snopczyn-

czyńskiego wysłano depesze 
hołdownicze do Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, Pana Prem­
jera, Pana v. Prem jera i M in i­
stra Skarbu, do p. M in istra  Prze­
mysłu i Handlu. Treść depesz 
jest następująca:

Do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej

prof. Ignacego Mościckiego
Warszawa.

Ogólnopolski Kongres m i­
strzów malarskich i la k ie rn i­
czych, odbywający się w dniach 
20—21 i 22 października b. r. 
w  Katowicach składa Panu Pre­
zydentowi w yrazy najgłębszej 
czci i hołdu oraz zapewnienie, 
że całe rzemiosło malarskie w 
Polsce spotęguje swe s iły  w pra­
cy nad rozbudową potęgi gospo­
darczej i podniesieniem stano­
w iska mocarstwowego Rzeczy­
pospolite j Polskiej.

Do
Pana Prezesa Rady M in istrów  

M arjana Zyndram - Kościałkow-
skiego

Warszawa.

Ogólnopolski Kongres m i­
strzów malarskich i la k ie rn i­
czych, odbywający się w dniach 
20—21 i 22 października b. r. 
w  Katowicach przesyła Panu 
Prezesowi Rady M in istrów  w y-

X 1 1 • • « •razy głębokie j czci i zapewnie­
nie w  im ieniu całego rzemiosła 
malarskiego w Polsce o swej go­
towości poparcia rządu w  jego 
w ysiłkach nad urzeczywistnie­
niem wszelkich jego zamierzeń, 
a w szczególności nad rozbudo­
wą życia gospodarczego Rze­
czypospolitej Polskiej.

Do Pana 
W icepremjera i M in istra Skarbu
inż. Eugenjusza Kwiatkowskiego

Warszawa.

Ogólnopolski Kongres m i­
strzów malarskich i la k ie rn i­
czych, odbywający się w  dniach 
20—21 i 22 października b. r. 
w  Katowicach przesyła Panu 
M in is trow i w yrazy  głębokiej 
czci i zapewnienie, że całe rze­
miosło malarskie w Polsce w y ­
tęży swe s iły  w  pracy nad roz­
budową i utrwaleniem  potęgi 
gospodarczej Państwa w  myśl 
Jego programu i wskazań.
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Do Pana 
M in istra Przemysłu i Handlu 
Generała D r. Romana Górec­

kiego.

Ogólnopolski Kongres m i­
strzów malarskich i la k ie rn i­
czych, odbywający się w  dniach 
20—21 i 22 października b. r. 
w  Katowicach przesyła Panu 
M in is trow i w yrazy głębokiej 
czci i  składa gorącą prośbę o 
łaskawe roztoczenie Swej opie­
k i nad rzemiosłem malarskiem 
w Polsce, które ze swej strony 
dołoży wszelkich sił w  pracy 
nad rozbudową życia gospodar­
czego państwa.

Zgodnie z porządkiem dzien­
nym słowo wstępne o znaczeniu 
Kongresu w yg łos ił przedstawi­
ciel Cechu M alarzy i L a k ie rn i­
ków  p. Kęsy, poczem zabrał głos 
p. mgr. K orcyl, k tó ry  pow ita ł 
Zjazd im ieniem w ojew ody ślą­
skiego i życzył owocnych obrad, 
zapewniając wszelką pomoc ze 
strony Urzędu Wojewódzkiego.

Skolei przem ówił k ie row n ik  
w ydzia łu  budowlanego m. Kato­
wic, p. inż. S ikorski, k tó ry  pod­
kreś lił, że jako arch itekt zna 
potrzeby i bolączki zawodu ma- 
larsko-lakierniczego, a charak­
teryzując ważną rolę, jaką  za­
wód ten spełnia w  budownic­
tw ie, stwierdza, iż prace m alar­
skie muszą być wykonywane z 
pełną umiejętnością fachową, 
rzetelnie i ze smakiem. Mówca 
wyraża nadzieję, że V I l-m y 
Ogólnopolski Zjazd Mistrzów 
Malarskich i Lakierniczych 
przyczyni się do skonsolidowa­
nia tych zawodów i ich rozwo­
ju , dzięki czemu będą one w 
przyszłości ważnym czynnikiem  
k u ltu ry  budowlanej w  Polsce.

Po przemówieniu przedstawi­
ciela Izby Przemysłowo-Handlo­
wej zabrał głos D yre k to r Związ­
ku Izb Rzemieślniczych B. Si­
korski, wygłaszając następujące 
przemówienie:

„W  im ien iu Zarządu Związku 
Izb Rzemieślniczych R. P. w i­
tam V II-m y Ogólnopolski Kon­
gres M istrzów Malarskich i La­
k ie rn ików . W itam  ten Kongres 
z tem większą radością, że jest 
to odłam rzemiosła, k tó ry  współ­
pracuje z nami szczerze i życzli­
w ie od chw ili powstania Związ­
ku  Izb Rzemieślniczych. Kon­

tak t nawiązany w  Warszawie 
wykazał, że potrzeby i bolączki 
rzemiosła polskiego w  dziedzi­
nie malarstwa i lakiern ictw a, 
które na waszych kongresach 
omawiacie, są również gdzie­
indzie j. Szczególną troską przed­
staw icie li Izb Rzemieślniczych, 
ja k  i Zw iązku Izb, było  dowie­
dzieć się o wszystkich potrze­
bach, zamierzeniach i poczyna­
niach Panów w skali ogólno- 
państwowej. Dobrze się stało, że 
V II-m y Ogólnopolski Kongres 
M istrzów Malarskich i L a k ie r­
niczych zbiera się właśnie na 
ziemi śląskiej, na ziemi tw arde j 
i opornej w  swych poczyna­
niach, na ziemi, k tó ra  nie ugięła 
się przed jarzmem przemocy i 
tak pięknie się rozw ija  od cza­
su, k iedy Polska powstała na

nowo. Daje to nam asumpt 
tw ierdzić, że to co Panowie tu 
uchwalicie i uradzicie, można 
rozpatrywać nie ty lk o  z punktu 
widzenia potrzeb rzemiosła, lecz 
potrzeb gospodarczych Rzeczy­
pospolitej. Referaty, ja k ie  będą 
tu  wygłoszone, pójdą n iew ą tp li­
wie po drodze utrzym ania zdo­
bytych dotychczas doświadczeń, 
ja k  i po drodze zdobycia w ię k ­
szej w iedzy fachowej, która za-

f>ewni rzemiosłu malarskiemu i 
akierniczemu wyższy poziom i 

większe znaczenie. N iew ątp liw ie  
wskażecie Panowie na trudno­
ści, ja k ie  w yn ika ją  z naszego 
ustawodawstwa, które n iekiedv 
u trudn ia  rozw ój rzemiosła ma­
larskiego i lakierniczego. Rów­
nież rozpatrywać będziecie

wszystkie inne potrzeby życia 
codziennego, które pow inny być 
przedstawiane i władzom i przez 
nie rozpatrywane .

Po przemówieniu Prezesa Izby 
Rzemieślniczej w  Katowicach 
zabrał głos Prezes Insty tu tu  
Rzemieślniczego p. Juzwa, stw ier 
dzając, iż rzemiosło musi się do­
stosować do warunków  w ytw o­
rzonych przez kryzys gospodar­
czy, musi się nauczyć nowych 
metod p rodukc ji i ka lku la c ji w  
miarę postępu i rozw oju techni­
k i. Do pogłębienia w iedzy p ro ­
wadzą dwie drogi. Pierwsza to 
droga pracy zawodowej, druga 
to kursa zawodowe. Następnie 
mówca charakteryzuje dzia ła l­
ność Ins ty tu tu  Rzemieślniczo- 
Przemysłowego w  Katowicach, 
wyszczególniając jego program

z uwzględnieniem specjalnych 
kursów malarskich.

Skolei marszałek Kongresu. 
Prezes Poset Snopczyński w ita ł 
Zjazd imieniem Związku Stowa­
rzyszeń Rzemieślników Chrześ­
c ijan  Rzeczypospolitej Polskiej.

„Stało się dobrze — m ów ił P. 
Prezes — że panowie malarze i 
lak ie rn icy  odbywają już  skolei 
YH -niy ogólnopolski kongres i 
stało się też dobrze, że odbywa­
ją  tegoroczny kongres na ziemi 
śląskiej, w  Katowicach. Pozba­
w ien i by liśm y przez 100 la t zgó­
rą kontaktu  z braćmi rzemieśl­
n ikam i innych dzielnic, innych 
województw. To musimy nadro­
bić. M usimy to nadrobić szybko, 
ażeby w  na jkrótszej przyszło­
ści rzemiosło stanowiło jedną,

Złożenie wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza.
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wielką, zwartą rodziną o jedna­
kowych przyzwyczajeniach, tra ­
dycjach, o jednakowym  sposo­
bie pracy. Do tego przyczynia ją

rzemiosło szło naprzód w swym 
rozwoju. N iew ątp liw ie, że zjazd 
dzisiejszy w dużej mierze do 
tego się przyczyni i ja k  ze swej

owocnych obrad. Górecki, m in i­
ster.

2) Uspraw iedliw ienie swej 
nieobecności i życzenia pomyśl-

Uczestnicy VII Ogólnopolskiego Kongresu Malarzy i Lakierników w  Katowicach przed Teatrem Polskim.

się w dużej mierze takie zjazdy, 
ja k  dzisiejszy, które nas zbliża­
ją, na k tó rych  omawiane byw a­
ją  bolączki zawodowe i środki 
zaradcze. Nasza rola nie ograni­
cza się jedyn ie  do ro li gości, ale 
ro la nasza polega na tem, aże­
byśmy p iln ie  słuchali Waszych 
obrad, ażebyśmy p iln ie  i skrzęt­
nie notowali wszystko to, co tu 
ciekawego usłyszymy, ażeby 
później te rzeczy słyszane móc 
zrealizować w  tych organiza­
cjach i instytucjach, którem i 
rzemiosło dysponuje. Rzemiosło 
w  Rzeczypospolitej posiada sa­
morząd, posiada prawa takie sa­
me, jak ie  posiadają inne gałęzie 
gospodarstwa narodowego. Rze­
miosło posiada więc tak i sam 
samorząd, ja k  przemysł i han­
del, ja k  ro ln ic tw o i t. p., albo­
wiem rząd Rzeczypospolitej 
tra k tu je  rzemiosło jako równo­
rzędny czynnik w  państwie. 
Dzisiejszy w iceprem jer przed 
k ilk u  la ty  na w ie lk im  kongresie 
powiedział, że rzemiosło jest 
tym  tw ardym  filarem , na k tó ­
rym  opiera się Rzeczypospolita 
Polska. Otóż tak jest! A le aże­
by ten f ila r  b y ł mocny, ażeby 
nie w ietrzał, potrzeba, ażeby

strony oraz w  im ien iu moich 
kolegów serdecznie tego Panom 
życzę44.

Następnie przewodniczący od­
czytał następujące depesze i pis­
ma:

1) D zięku ję  za zaproszenie. 
Wobec ustalenia programu w  
Katowicach i b raku czasu nie 
będę mógł wziąć udziału. Życzę

nych obrad przesłał Marszałek 
Sejmu Śląskiego, Karo l Grzesik.

3) to samo — biskup kato­
w ick i, Stanisław Adamski, i

4) to samo — starosta kato­
w ick i.

(Dalszy ciąg sprawozdania z 
Kongresu zamieścimy w nume­
rze następnym „Rzemiosła44).

W sprawie rejestracji umów o naukę 
rzemiosła rzeźniczego i wędliniarskiego

Ze względu na to, że art. 142 
prawa przemysłowego nie zna 
term inu „rzemiosło rzeźniczo- 
wędliniarskiego* lecz wyróżnia 
zosobna 1) rzeźnic\wo i w yręb 
mięsa oraz 2) wędlin iarstwo, Iz­
ba Rzemieślnicza w  Łodzi w v-w

jaśnia, że zgodnie z powyższym 
przepisem nie re jestru je  umów

o naukę rzemiosła rzeźniczo - 
wędliniarskiego. Natomiast sto­
sownie do wymienionego art. 
142 prawa przemysłowego Izba 
re jestru je  um owy o naukę: 1) 
rzeźnie twa i w yrębu mięsa oraz
2) wędliniarstwa. O ile  zaś kan­
dydat chce uczyć się obydwu 
wyżej wym ienionych zawodów, 
stosunek wiążący go z mistrzem 
w in ien być uregulowany osob­
ną umową dla każdego rzemio­
sła na okres 3-letni. Zaznacza 
się, że czas ten może być skró­
cony indyw idualn ie do okreś­
lonego przez Izbę minimum.
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Wielka jesienna rewja mód w Łodzi
Jak w dwu latach ubiegłych — 

tak i w  tym  roku Izba Rzemieśl­
nicza w  Łodzi urządziła w  dniu 
13 b. m. w  sali Teatru M ie jsk ie­
go Rewję Mód. Z satysfakcją 
można stwierdzić, że kilkanaście 
pierwszorzędnych firm  łódzkich, 
które na pokazie reprezentowa­
ły  kupiectwo damskie i męskie, 
kapelusznictwo, szewctwo, ga- 
lan terję  skórzaną i fryzjerstw o, 
z podjętego zadania wyw iązało 
się ponad wszelkie spodziewa­
nia dobrze, przyczynia jąc się w 
ten sposób do podniesienia w oce­
nie konsumenta prestiżu loka l­
nej wytwórczości rzemieślniczej.

Barwną i zręcznie urozmaico­
ną całość pokazu poprzedziło sło­
wo wstępne dyr. Izby p. St. Do­
bosza, k tó ry  przed wypełnioną 
po brzegi w idownią omówił cele 
i zadania R ew ji Mód.

Na program pokazu złożyły 
się 3 części: pani i pan przed po­
łudniem, po południu i wieczo­
rem. Przeszło 40 oryginalnych 
w pomyśle, gustownych i p ięk­
nych stro jów  damskich i mę­
skich przedstaw iły swym odbior­
com firm y  rzemieślnicze łódzkie, 
niszcząc — m ie jm y nadzieję — 
raz na zawsze resztki zakorze­
nionego od la t przesądu, w yra-

Kom itetow i organizacyjnemu 
R ew ji w  osobach: przewodniczą­
cego Z. Raabego, w iceprzewodni­
czącej p. O. W igrow ej, p. sekre­
tarza Putermana, p. M. M ajer- 
czykowej, p. B. Markowiczowej. 
p. A. Lewandowskiego, p. St. 
Kaucza z prawdziwą satysfakcją 
w inszujem y dużego sukcesu i ży

ska 189. 2) Rżewska, Nawrot 25.
3) Herm ina Puterman, Moniusz­
k i 2. 4) Majerczykowa, P io tr­
kowska 121. 5) Sztyftowa, Gdań­
ska 95. 6) Gurt, P iotrkowska 107.
7) A. G. B., P iotrkowska 80.
8) Wutke, P iotrkowska 157.
9) Syrkis, P iotrkowska 88. 10) 
„Basia44, Zawadzka 10. 11) Gold- 
manówna, P iotrkowska 109. 12) 
Zaubermanówna, P iotrkowska

JESIENNA REWJA MÓD W ŁODZI.

Komitet Remji z prez. Izby Rzemieślniczej m Łodzi p. St. Kopczyńskim
i p. dyr. St. Doboszem na czele.

JESIENNA REWJA MÓD W ŁODZI. 120. 13) „Yenus44, P iotrkowska 
169. 14) Neuman, P iotrkowska 
122. 15) Grabowiecki, P io trkow ­
ska 61. 16) „Gablonz4" P io trkow ­
ska 59. 17) D ruker, Zawadzka 5. 
18) „F igaro44 Główna 23. 19) A n ­
drzej Lewandowski, Śródmiej­
ska 9. 20) S. Płonka, P io trkow ­
ska 111. 21) „D yw an44, P io trkow ­
ska 53. 22) „Saba44, P io trkow ­
ska 97.

Modelki i konferansjer.

żającego się we frazesie: „co 
swoje, to niedobre4". Prezentację 
modeli przeprowadził p. Jan 
M roziński, artysta Teatru M ie j­
skiego.

czymy pełnego powodzenia w ro­
ku przyszłym.

F irm y, które w zię ły  udział 
w  pokazie:

1) Maison W igro, P io trkow -

Ulgowe egzaminy 
czeladnicze

Izba Rzemieślnicza w  Łodzi 
przypomina, że dnia 31 grudnia 
roku bież. traci moc obowiązu- 
zującą rozporządzenie M in istra 
Przemysłu i Handlu wydane w 
porozumieniu z M inistrem  W. 
R. i O. P. w  sprawie zmiany 
przepisów, dotyczących egzami­
nu na czeladnika z dnia 13.11. 
1934 r. W ymienione rozporzą­
dzenie wydane zostało celem 
uła tw ien ia zdobycia ty tu łu  cze­
ladnika tym  kandydatom na
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czeladników, k tó rzy  z przyczyn 
uzasadnionych i od nich nieza­
leżnych nie ukończyli szkoły 
dokształcającej zawodowej pu­
blicznej, ani p ryw atne j, uzna­
nej za równorzędną z publiczną 
i nie posiadają świadectwa 
szkolnego, wymaganego w  art. 
155 ust. 1 prawa przemysłowe­
go

Z tego względu wym ienieni

kandydaci w inn i do końca roku 
bieżącego skorzystać z p rzew i­
dzianych ulg, wnosząc niezw ło­
cznie podania o dopuszczenie do 
egzaminu czeladniczego do Izby 
Rzemieślniczej w  Łodzi. Szcze­
gółowych in fo rm acyj w  sprawie 
składania podań udziela Refe­
ra t Egzam inacyjny Izby Rze­
mieślniczej w  Łodzi, codziennie 
od godziny 11 -ej do 13-ej.

O uzdrowienie stosunków w rzemiośle
żydowskiem

W najbliższą sobotę odbędzie 
się w  Warszawie narada po­
święcona sprawie uzdrowienia 
żyd. ruchu rzemieślniczego w 
Polsce. Narada ta zwołana zo­
stała przez szereg w yb itnych  
działaczy społecznych i rze­
mieślniczych, k tó rzy  dotąd nie 
b y li zaangażowani w  tarciach 
trw a jących już  od dłuższego 
czasu w  żyd. organizacji rze­
mieślniczej. Jak wiadomo, ta r­
cia te powstały dokoła osoby p. 
Rasnera, przeciwko któremu 
wysuwane są bardzo ciężkie za­
rzuty.

Jak nas in fo rm ują , narada 
działaczy społecznych i rze­
mieślniczych zwołana na n a j­
bliższą sobotę, wysunie dwa za­
sadnicze żądania pod adresem 
obecnych władz C. Zw. Rzem. 
Żyd.

P ro jektow any kongres rze­

m ieślników żydowskich w Pol­
sce nie ma być zwołany jprzez 
egzekutywę Centr. Zw. Rzem. 
Żyd., na k tó re j czele w chw ili 
obecnej stoi ponownie p. Ra- 
sner. In ic ja tyw ę  zwołania kon­
gresu rzemieślniczego ma objąć 
neutralna kom isja organizacyj­
na, w k tó re j nie w z ię liby  udzia­
łu  zaangażowani dotąd w  walce 
dokoła p. Rasnera jego zwolen­
n icy ani też przeciwnicy. Na 
czele te j kom is ji organizacyj­
nej s ta liby ewentualnie prezes 
i wiceprezes K. C. Zw. Rzem.

Żyd. — Utworzenie ta k ie j ko­
m is ji dla zorganizowania kon­
gresu rzemieślniczego jest ko ­
nieczne, już  choćby dlatego, że 
egzekutywa Zw. Rzem. m ianuje 
ju ż  obecnie szereg delegatów 
na kongres.

Pozatem in ic ja to rzy  narady 
sobotniej wychodzą z założe­
nia, że p. Rasner oraz w icepre­
zes egzekutywy Centr. Zw. 
Rzem. Żyd. nie pow inni nadal 
pozostawać w  instancjach Zw. 
Rzem.

Żyd. organizacje rzemieślni­
cze na p ro w in c ji popierają te 
żądania.

D otyczy to specjalnie organi­
zacji w  województw ie łódzkiem 
i lubelskiem. Organizacje te, w 
razie nieuwzględnienia ich żą­
dań co do gruntownego uzdro­
w ienia żyd. ruchu rzem ieślni­
czego zapowiadają wystąpienie 
z C entra li w  Warszawie i zało­
żenie odrębnej centra li organi­
zacji rzemiosła żydowskiego.

Grożącemu rozłamowi w  ży­
dowskim ruchu rzemieślniczym 
ma właśnie zapobiec sobotnia 
narada działaczy rzem ieślni­
czych

Kalendarzyk podatkowy na listopad
5-go. Term in płatności podat­

ku od energji e lektrycznej po­
branego w okresie od 16 do 31 
październiak.

7-go. Term in wpłacenia potrą-

JE S1K N N A  R E W J A  M Ó D  W  Ł O D Z I.

jedna z modelek.

conego pracownikom podatku 
dochodowego (Dział Ił)  od upo­
sażeń służbowych, em erytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę.

15-go. Term in płatności zalicz­
k i na poczet podatku przemysło 
wego od obrotu za miesiąc paź­
dziern ik przez przedsiębiorstwa, 
prowadzące praw idłowe (uprosz 
czone) księgi handlowe.

15-go. Term in płatności 10°/° 
dodatku do miesięcznej zaliczki 
podatku przemysłowego od obro 
tu przez przedsiębiorstwa I — Y 
ka tegorji świadectw przemysło­
wych.

20-go. Term in płatności podat­
ku od energ ji e lektrycznej po­
branego w okresie od 1 do 15 l i ­
stopada.

30-go. Term in płatności nad­
zwyczajnej daniny m ajątkowej 
w I grupie kontyngentowej na 
rok 1935 (p łatn icy podatku grun 
t owego).

Nadto w inny  być uiszczone 
wszelkie podatki, k tó rych  p ła t­
ność przypada w  ciągu miesiąca 
listopada, np. podatki rozłożone 
na ra ty  i t. p..
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OŚWIATA WYCHOWANIE KULTURA
Dypl om technika budowl anego

nie jest równoznaczny ze świadectwem  czeladniczem
W  powyższej sprawie M in i­

sterstwo Przemysłu i Handlu 
przesiało Zw iązkow i Izb Rze­
mieślniczych następujące auto­
ry ta tyw ne w y jaśn ien ie :

M inisterstwo Przemysłu i 
Handlu L. PA. I I I . 1/150. Na L. 
dz. Pr. 1/71 z 17/8—1935 r.

Warszawa, dnia 15 paździer­
n ika 1935 r.

Do Związku Izb Rzemieślni­
czych R. P. w/m. ul. Mazowiec­
ka 1.

M inisterstwo Przemysłu i  Han-

W D zienn iku Urzędowym M i­
nisterstwa Wyznań R elig ijnych 
i Oświecenia Publicznego Nr. 8 
z dnia 25 września 1935 r. ukazał 
się okó ln ik  Nr. 79 o opłatach w 
szkołach i na kursach zawodo­
wych, którego najważniejsze 
punk ty  dotyczące szkół i kursów 
rzemieślniczych, zamieszczamy 
pon iże j:

D nia  8 września 1935 r. z mocą 
obowiązującą od dnia 1 września 
1935 r., M in ister Wyznań R e li­
g ijnych  i Oświecenia Publiczne­
go zarządził pobieranie w  pań­
stwowych szkołach, seminarjach 
i na kursach zawodowych nastę­
pujących opłat szkolnych:

1. Taksę za egzamin wstępny 
uiszczają wszyscy kandydaci 
przystępujący do tego egzami­
nu:

a) na kurs pierwszy w szkołach 
technicznych, średnich technicz­
nych ko le jow ych — zł. 5.

b) w  szkołach rzemieślniczo- 
przemysłowych (męskich i żeń­
skich), w szkołach m istrzow­
skich, w szkołach rękodzie ln i­
czych i gospodarczych żeńskich, 
seminarjach zawodowych żeń­
skich i w  szkołach niższych tech­
nicznych ko le jow ych — zł. 3.

c) we wszystkich gimnazjach 
zawodowych, zorganizowanych 
według nowego ustro ju  — zł. 5.

II. Taksę za badania psycho­
techniczne uiszczają wszyscy 
kandydaci poddawani tym  bada­
niom:

dlu, podzielając pogląd Związ­
ku Izb Rzemieślniczych R. P., 
że dyplom  technika budowlane­
go nie jest równoznaczny ze 
świadectwem czeladniczem, w y ­
jaśnia, że art. 158 ust. 4 nie da­
je  podstaw do dopuszczenia do 
egzaminu mistrzowskiego osób, 
przedkładających zamiast świa­
dectwa czeladniczego danego 
irodzaj u rzemiosła — dyplom 
technika budowlanego.

Naczelnik W ydzia łu 

(—) K. Sokołowski.

a) w szkołach wym ienionych 
w p. I ust. a i c — zł. 2.

b) w szkołach wym ienionych 
w ]). 1 ust. b — zł. 1.

I I I .  Taksę wstępną czy li w p i­
sowe uiszczają wszyscy ucznio­
w ie no w oprzy j ęci u do szkoły, 
lub na kurs — we wszystkich 
szkołach oraz kursach z w y ją t- 
k ie  kursów wędrownych i k u r ­
sów korespondencyjnych—zł. 10.

IV. Taksa za egzamin końco­
w y  we wszystkich szkołach 
i kursach — zł. 10.

V. Taksa za świadectwa:
a) za świadectwo ukończenia 

szkoły lub kursu — zł. 5.
Uwaga: Świadectwa (wykazy 

postępów) roczne, półroczne, 
względnie semetralne w ydaje się 
bezpłatnie.

b) za dup lika ty  świadectw u- 
kończenia szkoły lub kursu — 
zł. 10.

c) za dup lika ty  świadectw (w y­
kaz postępów) rocznych, pó ł­
rocznych, względnie semestral­
nych — zł. 12.

VI. Taksa adm inistracyjna.

A. W szkołach:
a) technicznych:
1) na wydziałach mechanicz­

nych, mechanicznych ko le jo ­
wych, e lektro - mechanicznych, 
mechaniczno - elektrotechnicz­
nych, lotniczych, samochodo­
wych, w łókienniczych, górn i­
czych, hutniczych — rocznie zł. 
170.

2) na wydziałach budowla­
nych, drogowych, drogowo-bu- 
dowlanych — rocznie zł. 130.

e) ko le jow ych niższych — 
rocznie zł. 90.

f) rzemieślniczo - przemysło­
wych męskich, rękodzielniczych 
i gospodarczych żeńskich, oraz w 
seminarjach zawodowych żeń­
skich — rocznie zł. 90.

g) rzemiosł budowlanych, ko­
szykarskich i szewckich — rocz­
nie zł. 40.

i) m istrzów mechaników i m i­
strzów budowlanych — rocznie 
zł. 100.

k) we wszystkich gimnazjach 
zawodowych, zorganizowanych 
według nowego ustro ju  — rocz­
nie zl. 170.

B. Na kursach:
f) rocznych dla pracowników 

przemysłu metalowego — rocz­
nie zł. 60.

h) rysunków zawodowych dla 
rzemieślników przemysłu meta­
lowego, budowlanego i drzewne­
go, płatne zgóry — miesięcznie 
zł. 3. 1

i) rysunku odręcznego, płatne 
zgóry — miesięcznie zł. 3.

j) snycerstwa i  rzeźbiarstwa 
dla rzem ieślników przemysłu 
drzewnego, kamieniarskiego i 
sztukatorskiego, płatne zgóry — 
miesięcznie zł. 3.

k) rękodzielniczych, zorganizo 
wanych p rzy  szkołach średnich 
zawodowych i żeńskich semina­
rjach zawodowych, płatne zgó­
ry  — miesięcznie zł. 5.

1) rękodzielniczych, zorganizo­
wanych p rzy niższych szkołach 
zawodowych, płatne zgóry — 
miesięcznie zł. 3.

n) wieczornych k ro ju  i szycia, 
zorganizowanych p rzy państwo­
wych szkołach i seminarjach za­
wodowych żeńskich, płatne zgó­
ry  — miesięcznie zł. 5.

o) korespondencyjnych — od 
przedmiotu, płatne zgóry — pó ł­
rocznie zł. 5.

p) wędrownych, prowadzo­
nych przez państwowe szkoły za­
wodowe żeńskie, płatne zgóry — 
miesięcznie zł. 2.

V II. Taksy, wpłacane przez 
uczniów i słuchaczów kursów, 
zw rotow i nie podlegają.

V III. a) Prócz taks, w ym ien io­
nych pod V b) i c), zainteresowa­

Opłaty szkolne w szkołach zawodowych
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ni uiszczają opłatę stemplową 
znaczkami w wysokości p rzew i­
dzianej w  przepisach o opłatach 
stemplowych. D yrekc je  o trzy ­
mane znaczki nak le ja ją  na w y ­
danym duplikacie i kasują.

IX. Do uiszczania taks obo­
wiązani są zasadniczo wszyscy 
uczniowie.

X. a) Taksy, wymienione w 
punktach I, I I  i IV w inny  być 
wpłacane przed przystąpieniem 
do egzaminu; taksa wym ienia w 
punkcie II I ,  w inna być uiszczo­
na, po p rzy jęc iu  ucznia do szko­
ły  lub na kurs, nie później jed ­
nak niż w  ciągu 3-ch tygodni od 
daty p rzy jęc ia  do szkoły, oraz 
nie później niż w ciągu tygodnia 
od daty przyjęcia  na kurs.

b) Taksy adm inistracyjne, w y ­
mienione w  punkcie A l  A. oraz 
p. V I B poz f), pow inny być w p ła ­
cane w dwóch rów nycłi ratach 
półrocznych z początkiem dane­
go półrocza, jednak najpóźnie j 
do dnia 20 listopada za I pó łro ­
cze i do dnia 20 kw ie tn ia  za II  
półrocze.

c) Od uczniów, k tó rzy  przed 
ostatecznym terminem płatności 
taksy występują ze szkoły, moż­
na nie żądać opłacenia taksy.

XI. a) Dzieci czynnych funk- 
c jonarj uszów państwowych i 
wojskowych zawodowych, po­
bierających uposażenie służbo­
we lub wynagrodzenie ze Skar­
bu Państwa, oraz dzieci czyn­
nych funkcjonarjuszów  przed­
siębiorstw „Polskie Koleje Pań­
stwowe44 i „Polska Poczta, Tele­
graf i Telefon44, o ile  w ykazu ją  
postępy w naukach dostatecznie 
i sprawowanie dobre, z zastrze­
żeniem, że rodzice ich nieposia- 
dają znaczniejszego m ajątku, o- 
płacają 30 proc. normalnej ta k ­
sy, wskazanej w punkcie AT A.

b) Dzieci rodziców niezamoż­
nych, o ile  w ykazu ją  postępy w 
naukach dostateczne i sprawo­
wanie dobre, mogą korzystać z 
częściowego lub całkowitego 
zwolnienia od taksy adm inistra­
cy jne j w  w y ją tkow ych  w ypad­
kach również i dzieci czynnych 
funkcjonarjuszów  państwowych 
i wojskowych zawodowych oraz 
dzieci czynnych fu n kc jo n a rju ­
szów przedsiębiorstw państwo­
wych „Polskie Kole je Państwo­
we44 i „Polska Poczta, Telegraf 
i Telefon44, mogą korzystać z czę­
ściowego lub całkowitego zwol­

nienia od zniżonej do 30 proc. 
taksy (punkt X I poz. a). Zwolnie­
nia takie muszą się jednak m ie­
ścić w  granicach norm y dozwo­
lonej.

Całkow ite zwolnienie od ta k ­
sy adm in istracyjne j należy sto­
sować w  pierwszym rzędzie w 
odniesieniu do dzieci niezamoż­
nych inw a lidów  wojennych oraz 
niezamożnych kowalarów  orde­
ru  „A ir tu t i  M il ita r i44 i odznaczo­
nych Krzyżem lub Medalem N ie­
podległości.

AV gimnazjach zawodowych, 
otw ieranych na podstawie usta­
w y  o ustro ju  szkolnictwa z dnia 
i l  marca 1932 r., częściowe lub 
całkow ite zwolnienia od taksy 
adm inistracyjnej, oprócz wypad­
ków przewidzianych w  ustępie 
drugim , należy stosować szcze­
gólnie w odniesieniu do dzieci 
k tó rych  rodzice pracują w  tych 
zawodach, do któ rych  dane gim- 
nazjum przygotowuje, p rzy ­

czem oczywiście należy prze­
strzegać wymagań, dotyczących 
postępu w nauce i sprawowaniu 
się, oczem mowa w ustępie p ie rw  
szym.

c) Określonych w yże j poz. a) 
i b) zwolnień od op łaty taksy 
adm in istracyjne j udziela ją co 
półrocze Rady Pedagogiczne.

h) Uczniowie, k tó rzy  uzyskali 
zwolnienie od taksy w  jednem 
półroczu, korzysta ją ze zwolnie­
nia i w  następnem półroczu 
szkolnem, o ile  istn ie ją  w arun­
k i, od k tó rych  zależy zwolnie­
nie.

i) Uczniowie nie zwolnieni od 
taksy obowiązani są wpłacić ją  
ratam i półrocznemi bezzwłocz­
nie po zakomunikowaniu im  od­
nośnych decyzyj Rady Pedago­
gicznej.

k) Nowowstępujący uczniowie 
w pierwszem półroczu szkolnem 
od żadnych opłat nie mogą być 
zwolnieni.

Bezpieczeństwo i higiena pracy przy 
robotach budowlanych *)

(3) Prowizoryczne piece stałe 
lub przenośne, do suszenia, lu to ­
wania, ogrzewania i t. p., um ie­
szczane w  wewnętrznych zam­
kniętych pomieszczeniach, w 
k tó rych  zna jdu ją  się pracowni­
cy, należy zaopatrzyć w ru ry  do 
odprowadzania gazów lub w  ka­
p tu ry  przeciwwyziewowe.

(4) Do gotowania asfaltu, smo­
ły  i t. p. m aterja łów  należy uży­
wać k o tły  ,zaopatrzone w szczel­
nie przylegające pokryw y. W 
pobliżu palenisk należy um ie­
ścić piasek do gaszenia.

(5) P rzy przenoszeniu lub pod­
noszeniu m aterja łów  gorących 
zabrania się napełniania naczyń 
po brzegi. Naczynia należy za­
opatrzyć w  uchw yty, zabezpie­
czające przenoszących lub pod­
noszących przed oparzeniem się.

(6) Przy robotach, wym agają­
cych użycia środków wybucho­
wych, mają zastosowanie przepi­
sy, obowiązujące p rzy robotach 
górniczych.

Schrony i baraki dla pracowni­
ków.

§ 36. (1) Gdy na budowie jest 
zatrudnionych więce j  niż 10 pra­
cowników jednego pracodawcy, 
należy dla nich urządzić schron

na wypadek niepogody, do spo­
żywania posiłków, przechowy­
wania ubrań na zmianę oraz po­
żywienia. Schron może być u- 
rządzony w budynku tymczaso­
wym  albo w budynku nowo- 
wznoszonym, pow inien być za­
mykany, ogrzewany i posiadać 
drewnianą podłogę.

(2) Użytkową powierzchnię 
schronu należy obliczać w sto­
sunku co na jm n ie j 0.75 n r na 
1 pracownika. Wysokość pow in­
na wynosić w świetle co n a j­
mniej 2.30 m.

(3) Schrony należy zaopatrzyć 
w stoły, ław y, wieszadła i od­
dzielnie zamknięte środki opa­
trunkowe. Ponadto w widocz- 
nem miejscu należy wyw iesić:

a) regulam in pracy lub ob­
wieszczenie wewnętrzne, prze­
widziane przez obowiązujące 
przepisy,

b) wskazówki, dotyczące p ie r­
wszej pomocy w razie w ypad­
ków,

c) adresy posterunku p o lic ji i 
inspektora pracy.

*) D a lsz y  c iąg  rozp o rzą d ze n ia  M in i­
s trów  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i O p ie k i  
S p o łe czn e j ,  d r u k o w a n e g o  w  Nr.Nr. 31, 
33, 34, 35 i 42 tyg. „R z e m io s ło " .
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DZIAŁALNOŚĆ ORGANIZACYJNO-HANDLOWA 
IZB RZEMIEŚL I ZWIĄZKU IZB RZEMIEŚL. R. P.

Katalog wyrobów rzemieślniczych
Na wiosnę roku bieżącego 

BOHR Zw. Izb Rzem. p rzy  pomo­
cy poszczególnych Izb przystąp ił 
do opracowywania Katalogu 
W yrobów Rzemieślniczych. Za­
wiera 011 spis wszystkich w y ro ­
bów rzemieślniczych odpowied­
nio zgrupowanych wraz z cena­
mi. Trudno jest niedoceniać 
wartości tego wydawnictwa i 
korzyści ja k ie  ono może p rzy ­
nieść rzemiosłu. Do te j pory 
w ie lu  nie zdawało sobie abso­
lu tn ie  sprawy z tego co może 
wyrabiać nasze rzemiosło i ja k  
szeroka jest skala jego pracy. 
Spis w yrobów  wraz z ilus trac ja ­
mi i cennikiem ma za zadanie 
ułatw ienie sprzedaży i nie jako

uzupełnia rolę jaką  w  te j dzie­
dzinie spełniać mają wzorow- 
nie p rzy  poszczególnych Iz ­
bach. W chw ili obecnej został 
już  opracowany tymczasowy) 
p ro jek t katalogu, k tó ry  po z ilu ­
strowaniu, popraw ieniu i uzu­
pełnieniu ukaże się ofic ja ln ie . 
Prace nad katalogiem podzielo­
no na szereg faz z k tó rych  p ie r­
wszą będzie opracowanie działu 
drzewnego. W tym  celu wszy­
scy właściciele zakładów sto­
larskich są wzywani, aby we 
własnym dobrze zrozumianym 
interesie nadsyłali do Zw. Izb 
Rzem. R. P. katalogi oraz foto- 
gra fje  swych wyrobów.

Powiernicze Tow. Eksportowe
w Wa rszawie

i i Peteks II

B rak kap ita łu  obrotowego i 
trudności w uzyskaniu k redy­
tów z uwagi na niemożność u- 
dzielenia instytucjom  finanso­
wym  odpowiednich gwarancyj, 
utrudnia, często nawet uniemoż­
liw ia  podjęcie się zamówień eks­
portowych. Szczególnie ostro 
zjaw iska te występują w rzemio­
śle. Powstałe z in ic ja ty w y  Izb 
Przem.-Handl. Powiernicze I ow. 
Eksportowe „Peteks“ idzie właś­
nie w  k ie runku  u ła tw ien ia zain­
teresowanym uzyskiwania k re ­
dytu  w  bankach prywatnych, 
państwowych i innych ins ty tu ­
cjach finansowych, udzielając 
poręki zabezpieczonej odpo­
wiednio przez eksportera, a ta k ­
że występując w  charakterze in ­
s ty tu c ji pow ierniczej w  razie 
bezpośredniego finansowania 
eksportera przez bank. K lien ta ­
mi Peteksu mogą być pojedyń- 
czy eksporterzy - w ytw órcy, 
względnie zespoły-spółki i spół­
dzielnie.

Doniosłość znaczenia dzia ła l­
ności Peteksu w dziedzinie eks­
portu  wyrobów  rzemieślniczych 
została należycie oceniona przez 
Związek Izb Rzem., wyrazem 
czego jest przystąpienie Zw. Izb 
do Peteksu z odpowiednim u- 
działem. Zgodnie ze stanowis­

kiem Zw. Izb jako  14 przedsta­
w ic ie l do Rady Peteksu wszedł 
v.-prezes p. L. Sierakowski i do 
Zarządu S. Piekarski, k ie row ­
n ik  B. O. II. R.

W okresie do końca września 
r. b. Peteks p rzyczyn ił się do 
udzielenia 10 firm om  eksportu­
jącym  kredytów  do wysokości 
zł. 475.000 przez udzielenie od­
nośnej gw arancji instytucjom  
bankowym. K redyt ten obejmo­
w ał 32 tranzakcje eksportowe, 
przyczem wysokość gwarancji 
wahała się od 5 do 50.000 złotych. 
Zupełny brak zabezpieczenia ze 
strony pozostałych, ubiegają­
cych się firm , względnie niedoj- 
ście do skutku tranzakcji, unie­
m oż liw ił udzielenie im żądanych 
gwarancyj. W liczbie firm  obję­
tych działalnością dotychczaso­
wą Peteksu, figu ru je  zaledwie 
k ilk a  firm  rzemieślniczych.

i

Przez powstanie Peteksu i 
przystąpienie doń w charakte­
rze udziałowca Związku Izb, co 
daje gwarancje całkowitego 
uwzględniania interesów rzemio­
sła, zdobyło ono sobie placówkę 
szczególnie pomocną w przepro­
wadzaniu tranzakcyj eksporto­
wych. Pomoc ta powinna być 
przez rzemiosło wykorzystana 
w jaknajszerszych rozmiarach.

Konkurs na wzory mebli
Cech M istrzów Stolarskich, To­

karskich i  Rzeźbiarskich w Po­
znaniu ogłosił konkurs na p ro ­
je k ty  mebli.

Konkurs obejm uje p ro je k ty  
w opracowaniu rysunkowem w 
skali 1 — 10 jednego z w ym ie­
nionych kom pletów : sypialni,
gabinetu, poko ju  stołowego, 
mieszkalnego i kuchni.

Zaprojektowane meble w inny  
mieć charakter współczesny, 
m ożliw ie o zacięciu swoistem 
(folklorze) proste i łatwe w  kon- 
s truck ji, wykonane m ożliw ie z 
drzew kra jow ych  i w  cenie do­
stępnej szerszym sferom. W yko­
nanie zaprojektowanych mebli 
nie powinno sprawiać zbyt w ie l­
k ich trudności małym w y tw ó r­
niom stolarskim. Ocena nadesła­
nych prac konkursowych doko­
nywać się będzie pod kątem w y ­
żej podanych wytycznych. W y­
magany jest również dokładny 
opis wykonania technicznego,

t. j.  podanie rodzaju drzewa, w y ­
kończenia, obicia meblowego 
i t. p .

Prace nadsyłać należy pod 
przybranem godłem lub hasłem 
oddzielnem dla każdego komple­
tu, bez jak ichko lw iek  sygnatur 
i znaków autora, z dołączeniem 
w osobnej kopercie imienia, na­
zwiska i dokładnego adresu pro­
jektodawcy. Uczestnicy kon ku r­
su mogą nadesłać p ro je k ty  na 
jeden lub k ilk a  kompletów.

Za najlepsze prace przyznane 
będą następujące nagrody: I —
500.— zł., I I  -  30 0 .- zł.; I I I  -
200.— zł. Pozatem zastrzega so­
bie ju r y  zakup dalszych prac. 
Nagrodzone lub nabyte prace 
stają się własnością Cechu M i­
strzów Stolarskich w Poznaniu. 
Orzeczenie ju r y  jest arbitra lne. 
Prace konkursowe nadsyłać na­
leży do dnia 14 stycznia godz.
16-tej 1936 r. pod adresem — 
Izba Rzemieślnicza w  Poznaniu 
ul. W ały Zygmunta Augusta 15.
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Hala wystawowa w Swarzędzu p/Poznaniem
Parotysięczne miasto Swa­

rzędz pod Poznaniem stanowi b. 
poważny ośrodek przemysłu 
stolarsko meblowego. L iczy on 
zgórą dwieście k ilkadziesiąt za­
kładów, w  tem niektóre zatrud­
niające do 30 pracowników. Po­
ziom p rodukc ji jest b. w ysoki i 
w yroby  swarzędzkie oddawna 
cieszą się uznaniem odbiorców, 
n ie ty lko  z pobliskich miast Po­

znańskiego i Pomorza, ale g łów ­
nie Śląska, gdzie dotychczas, po­
m imo rosnącej konkurenc ji i 
kosztów transportu znajdują 
ła tw y  zbyt. B liska odległość od 
Poznania, siedziby Targów i za­
interesowanie jak ie  budzi swa- 
rzędzka produkcja  stolarska, a 
czego dowodem liczne wyciecz­
k i z Targów skłoniła m iejscowy 
cech stolarzy do podjęcia łącz-

Chrześcijańska spółdzielnia krawiecka
Odzież” w WarszawieII

D nia 12 czerwca 1935 r. w cią­
gnięta została do re jestru  Chrze 
ścijańska Spółdzielnia kraw iec­
ka „Odzież* z odp. udz. w W ar­
szawie.

Celem spółdzielni jest orga­
n izac ji wspólnej p rodukc ji i 
organizacja wspólnego zbytu.

M iędzy innemi spółdzielnia 
stawia sobie za zadanie uzyski­
wanie dostaw dla ins ty tucy j 
państwowych i samorządowych, 
organizacyj i in s ty tucy j spo­
łecznych i pryw atnych, oraz nar 
wiązanie kontaktów  handlo­
wych pozwalających na w yko ­
nywanie zamówień na eksport.

Spółdzielnia „Odzież44 jest do­
brze zorganizowaną — posiada 
własną halę warsztatową w ypo­
sażoną w  12 maszyn m otoro­
wych, sto ły kraw ieckie  i całko­
w ity  sprzęt podręczny.

P ro jektow any jest zakup da l­
szych 12 maszyn, oraz maszyny 
do kra jan ia .

Na czele spółdzielni stanęli p. 
Józef Sierakowski jako  prezes 
Rady Nadzorczej i  p. M ajew ­
ski jako  wiceprezes Rady Nad­
zorczej. Członkami Zarządu są 
ponadto pp. Gołaszewski, Ma­
kuch i t. d.

Powstanie te j nowej placów­
k i rzemieślniczej raz jeszcze 
wskazuje i  potw ierdza słusz­
ność m yśli przewodniej Samo­
rządu Gospodarczego Rzemiosła 
że ty lk o  w  doskonaleni u się i u- 
jęc iu  w  odpowiednie form y or­
ganizacyjno - handlowe w y t­

wórczości leży przyszłość roz­
w o ju  rzemiosła polskiego.

Nowej placówce, rzemieślni- 
t zej Chrześcijańskiej Spółdziel­
ni K raw ieck ie j „Odzież44 z je j 
Szanownymi k ie row n ikam i na 
czele — składamy najlepsze ży­
czenia pomyślności i rozwoju.

nie z Narodowo Chrześcijań­
skim Rzemiosłem m yśli u tw o­
rzenia w Swarzędzu stałej w y ­
stawy stolarsko meblowej, ja ­
ko instrumentu reklam y i m ie j­
sca wspólnej sprzedaży w y ro ­
bów meblowych. Przyznane 
przez Fundusz Pracy subsyd- 
jum , oraz składki zebrane 
wśród członków cechu um ożli­
w iły  wybudowanie w k ró tk im  
czasie ogromnej ha li m urowa­
nej dla pomieszczenia ekspona­
tów. Hala ta jest ju ż  w  połowie 
wykończona, na wybudowanie 
jednak całości zabrakło środ­
ków. Z uwagi na celowość pod­
jętej in ic ja ty w y  i  n iew ątp liw ie  
korzyści zbiorowej w ystaw y i 
wspólnej sprzedaży w  tym  o- 
środku, należy oczekiwać, że 
n iew ie lka stosunkowo kwota 
niezbędna dla całkowitego w y ­
kończenia ha li n iew ątp liw ie  zo­
stanie przez Fundusz Pracy 
przyznana.

KURSY KROJU
S ystem  w ła s n y  n a g r o d z o n y  s re b rn y m  m e d a le m  n a  P. W . K., l is tem  
p o c h w a ln y m  p. M in is t ra  P rz e m y s łu  i H a n d lu ,  z ło ty m  m e d a le m  p r z e z  
I z b ę  R z e m ie ś l .  w  W a r s z a w i e  i m e d a le m  z ło ty m  p r z e z  Z w i q z e k

Iz b  R z e m ie ś ln ic z y c h  R. P.

Aleksander Konieczny autor podręczników:
Kroju męskiego „Szkoła Kroju" cena zł. 15 

Kroju damskiego „Nauka Kroju Damskiego" cena zł. 14
Zgłoszenia i informację: „Kuisy Kroju Ubrań MęsKich w W arszaw ie41 
ALEKSANDER KONIECZNY, W arszaw a, ul Bielańska ?, telefon 5-94-95

Źródła zakupów wyrobów rzemieślniczych

f CUKIERNIA ]
Cukiernia Szwajcarska, 

K. Briesemejster, Zgoda 2. 
tel. 207-46.

r DRUKARNIE I
Tytus Talikowski, tel. 2-31-92 
Warszawa, ul. Krochmalna 47

K. Maciak,
Kredytowa 10, tel. 2-79-77.

St. Korsak i Fr. Pałubski 
Wierzbowa 9, tel. 286-12.

| M ALARSTW O 1 SZYLDY |

Edmund Przybytkowski 
Nowy Świat 44, tel. 2-17-62.

i KRAWIECKIE ZAKŁADY | 1 O PR A W A OBRAZÓW

Stanisław Cichocki 
Palta gotowe ,

W-wa, Żórawia 28, tel. 9-07-17.

Pracownia ram, oprawa obrazów 
Fr. Maszewski 

Nowy Świat 61, tel. 2-27-25.

Prenumerata: kwartalnie zł. 2.40, półrocznie zł. 4.80, rocznie 9.60.
Ceny ogłoszeń: 1/i s tron y  — zł. 300, 1l2 — zł. 160, 1U —  zł. 85, Vs — zł. 45, 1/io — zł. 22.50. W tekście 25% drożej.

W ydaw ca: Zw iązek Izb R zem ieślniczych R. P. R edaktor: W ŁA D Y SŁA W  GINDRICH

Zakłady Graf. „Polska Zjednoczona** Warszawa, Nowolipie 2. Tel. 11-40-45.


